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KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie  we S rzodę dn ia  12 K w ie tn ia  v. s. 18ЗЗ Hoku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S t.~P e te rsbu rg  d n ia  3o m arca .

19 b. m. o db y ło  się tu  w  P e tersburgu o tw a r­
c ie  dom u p rz y tu łk u  lu d z i p ra co w itych  , pod na­
zw aniem  D em idow skiego , vv obecności N. C e s a -  
RZOWKY Jm ci , D ostoyney O rędow n iczk i tego do­
broczynnego zakładu, VV 1 e l k i  e r X i ę ż n e y  H e l e n y

Pa WŁOWNY, W  W .  XlĘŻNICZEK MARYI, Ol GI І A l E-
x a n d ry  N ik o ła jo w i en, tudzież P P . M in is tra  Spraw  
W e w n ę trz n y c h , Jene ra ł-G uberna to ra  P e te rsbur­
skiego i in n ych  w ysok ich  u rzę dn ików , zaproszo­
n ych  z rozkazu N . P a n i, K tó ra  p rzy  tey o ko licz ­
ności raczy ła  o fia row ać na rzecz ^zakładu 1000 
ru b li .  Z  pow odu nieobecności za łożycie la , zarząd 
domu pow ierzonym  został D y re k to ro w i, K a m er- 
ju n k ro w i D um oivo . Zona Radzcy D w o ru  Pani L u -  
dox ia  Chwostow  m ianowana Dozorczynią.^

—  Tegoż dn ia  m ia ło m ieysce o tw a rc ie  Sądu 
H andlow ego Petersburskiego w obecności znako­
m ity c h  rossyysk ich  i  obcych negocyantów i  l i ­
czn ie zgromadzonych gości. Po odbyciu  nabożeń­
stw a, C z łonkow ie  Sądu zapros ili obecnych do o- 
sobno urządzoney g a le ry i na śn iadan ie , wśród 
k tó re g o  spełniono zd row ie  D obroczynnego M o n a r ­
c h y , k tó ry  ustanow ien iem  tego sądow n ictw a  da ł 
n o w y  dowód swego p rzyw iąza n ia  do narodu i  
sp ra w ie d liw ośc i , zd ro w ie  N a y j a ś n i b y s z e y  J e g o  
R o d z i n y  , tudzież mnogie inne  toasty. Ostatn i, 
w n ie s io n y  przez jednego z gości, b y ł następujący: 
„O b y  każdy, m ający dobrą sprawę , w y c h o d z ił z 
Sądu H andlow ego tak  w e s o ły m , ja k  m y w  tey  
c h w i l i  jesteśm y.”

  D z ień  16 b. m. zostanie pam iętnym  w -dzie jach
tuteyszego angielskiego k lub u : stowarzyszenie to 
p rzyym o w a ło  u siebie J e n e ra ł- ł1 eldm arszałka K lę ­
cia  W arszaw skiego  H ra b ię  P a s kie  w ic z a  - E r y  w ań -  
skiego• N iezm yślone u w ie lb ie n ie , szacunek i  p rz y ­
w iązanie  spo tka ły  tu  bohatera, i  ego dnia  prze­
szło 25o osób obiadow ało w  k lu b ie . Z  powszechnym  
zapałem  spełniono p ie rw szy  toast za zd row ie  N a y - 
ukochańszego M o n a r c h y  , J e g o  N a y j a ś n i e y s z b y  
M a ł ż o n k i , N a s t ę p c y  i  ca łey ro d z in y  G e s a r s k i e y , 
rę k o y m i szczęścia Rossyi na potomne w ie k i. Po lem  
w niesiono zd row ie  m iłego , gościa, i  p u h a ry  z g ło ­
śnym  o k rzyk ie m  w ypróżn ione  zosta ły p rz y  od­
g łosie m u zyk i wojenney. i  śp iew an iu  w ie rszy  na 
w z ięc ie  W a rsza w y , u łożonych  na notę narodow ey 
p ie śn i p o lsk iey , przez pewnego prostego ż o łn ie ­
rza z czynney a rm ii; w ie rszy, bogatych nie w  r y ­
m y, lecz w  uczucie R usk iey  s ław y , p rzyw iązan ie  
do wodza , m iłość C e s a r z a  i  oyczyzny. Po skoń­
czonym  obiedzie , cz łon kow ie  Hossy a n ie  i goście 
rozeszli się po pokojach, A n g lic y  zaś, w ed ług  swe­
go zwyczaju , pozostali u s to łu  i w no s ili rozm aite  
toasty. K ie d y  X ią żę  W arszaw ski p rzechodził na- 
p o w ró t przez jadalną salę, szanowni cudzoziem cy 
huczn ie  w y k rz y k n ę li jego zdrow ie , na k tó re  X ią -  
żę up rzeym ie  odpow iedz ia ł. H o łd  szlachetny i  
godnie zasłużony ! N ie  sami ty lk o  Rossyanie po­
w in n i cieszyć się ze zw yc ięz tw  w oysk R usk ich , lecz 
w szyscy dobrze m yślący i  rozsądni lud z ie . N ie  
żądza zawojowań w odziła  zastępy R usk ie  na pole 
b itw y  , lecz  w ie lkom yś lne  zam iary M o n a r c h ó w  
R ossyysk ich  : ustalenia bezpieczeństwa, porządku, 
spokoyności i  p raw  każdego z osobna i  w szys t­
k ic h  w  ogólności. Sam sposób w ojowania  za cza­
sów A l e x a n d r a  i  N i k o ł a j a  , w z ią ł nową postać, 
p rzyzw o itą  w ieko m  i ludom  ośw ieconym  , łago­
d nym  , ch rze śc ija ńsk im : ż y c ie , h o n o r, m ienie, 
spokoynych  o b yw a te li, są św ię tem i d la w o jow n ika , 
i  nasi C e s a r z e , nagradzając m ęztw o i  waleczność 
na polu  b i t w y , obok tego odznaczają w  żo łn ie *

rzach łagodność d la  zw yciężonych  , ludzkość i 
w zg lędy dla bezbronnych m ieszkańców. I  tak, je ­
że li w oyny są jeszcze potrzebnem i w  ogólnem ż y ­
c iu  narodów , n iech p rzyn ąym n ie y  toczą się po­
d ług  p ra w id e ł nakreślonych przez R usk ich  C e­
sarzy, a w ykon yw an ych  przez R u sk ich  W odzów . 
O ddawaycie im  chw a łę  cudzoziem cy , s p ra w ie d li­
w ie  oni na nię za s łuży li od nas i od was.

—  Do L i ba w y  po 1 6  m arca p rz y b y ło  6 o k rę ­
tó w . Do W in d a w y  p ie rw szy  o k rę t p rz y b y ł i 5 
marca.

—  Do K ró le w c a  w  u b ieg łym  ro k u  p rzyb y ło  z 
G u b e rn ii Rossyskich (zapewne z G ródz ieńsk iey  
i  W ile ń s k ie y )  i z K ró le w s tw a  Polskiego 126 w i-  
c in , 18 baydaków, 6 0  p ły tó w  i  3 a 4 p rusk ich  łó ­
dek. W  tymże ro ku  do Gdańska z P o lsk i p rz y ­
w ieziono  pszenicy (po 1 2 9  ta la r, łaszt) i  żyta (po 
8 0  ta la r, łaszt) w  ogóle n a  lo ,6 0 6 ,320  z ł. po i.; Z 
G u b e rn ii W o ły ń s k ie y  p rzyw iez iono  m ałą bardzo 
ilość , z powodu n iedosta tku w od y  na Bugu.

U  ś c i  i  u  g.
Do końca zeszłego miesiąca, handlarze z K ró -  I 

lew s tw a  Polskiego za kup ili tu  do 22,000 k o rc y  
pszenicy, dla sp ław ien ia  jey Bugiem  do Gdańska. 
W is ła  i  Bug p uśc iły  jeszcze 2 lutego.

B e r d y c z e  w.
W  końcu zeszłego i  w  początku bieżącego 

miesiąca kupowano tu  sk w a p liw ie  w e łn ę  niższych 
gatunków  , tak, iż ceny jey p ra w ie  się zrów na­
ł y  z cenami wyższych ga tunków  : prosta w e łna  
K rym ska  i  Bessarabska przedaw ała  się po 18 r .  
za pud. Za 100 rub . ass. dają tu  w  złocie g d u ­
ka tów  w ażnych, 1 r. 60 k. sr., w  srebrze 27 r . 
60 k. Za rube l s reb rny  dają 5 r. 61 kop. ass. 
W  Brodach za 100 r . ass. dają 27 r . 5o kop sreb., 
100 r .  ass. w w ex lu  na Petersburg kosztuje 27 r .  
80 kop. sr. W  Odessie w  p ie rw szych  dn iach  
marca miało się znaydować pszenicy ozim ey i  
now ey 265 ooo, a rn a u tk i s ta rey i  now ey 45,ooo 
czetw ier, (T .P .)

A u  s т  r  r  a .
A llgem e ine  Z e itu n g  zaw iera co następuje, 

1. P ra g i dnia 18 marca : „F a m ilia  K ró le w s k a  w  
zamku H ra d s z in , zupe łn ie  jest odosobnioną od 
miasta. N a tu ra ln ie  nie mają też o n iey  w ia d o ­
mości. W  zamku codziennie  około 80 poko jow  0- 
palają. K ró l K a ro l X  zam ieszkuje 10 poko jów  
na dole, w  k tó ry c h , jeże li go podagra nie d rę ­
czy, przechadza się; naw et n ie opuszcza ich  m i­
mo swego przyw iązania do łow  ów,ani na jeden k ro k . 
K a rd y n a ł L a t i l  codzień m iewa mszą w K ró le w ­
skich pokojach, a rzadko ty lk o  udaje się fa m i­
lia  do kościo ła  w ie lk ie g o  w H ra d s z in ie , gdzie 
k ilk a  mieysc dla n ich  urządzono. X iąże  B o rd e a u x  
nayw ięcey tu  powszechnie interessuje. Jest p ię ­
knego na swóy w ie k  w zro s tu , ma tw a rz  łagodną 
i  uymującą, a żywość sw o ich  rodz iców , ma w ie l­
ką  pamięć i dosyć rozsądku. L a t i l  uczy go je ­
żyka łacińskiego. Ma p rz y  tem i w ie lu  in n y c h  
nauczyc ie lów ; o ćw iczen iach cia ła , nie zapomnia­
no także, w  ozem P u łk o w n ik  W ó lfe l  mu prze-' 
w odn iczy.

W  B re m ie  zebra ł się ko m ite t k u p ie c k i, d la  
założenia ko le i żelaznych m iędzy M ild e n  a K o l­
nem. (G . W .)

P  R U S S t .
B e r lin  d n ia  6 k w ie tn ia .

Rząd Poznański, podaje bardzo skuteczny i 
p ros ty  sposób, do w yprow adzen ia  trzó d  ow iec ze 
stajen zapalonych, to jest, aby owce przyzwycza-



jooe zo s ta ły , za pew nym  znakiem n iezw łoczn ie  —  D n ia  2 k w ie tn ia  —.
z obo ry  w y jś ć ,  a to. gdy owczarz każdym  razem, Podróż K ró la  do departamentów p o łu d n io -
chcąc dac im  paszę, w ypędzi owce z obory, a w y c b  i  zachodnich, ma trw ać , jak s łychać ty lk o

П  ЛЛ n ł a m p  I n N  < r ł i - i ' i r i  a n t n  4 . . . . Ѵ Г  #-  J  • I C іл  м  '  •*p rzy le m  zawsze to samo w o łan ie  lu b  gw izdan ie  
zachowa. T a k im  sposobem wyuczona trzoda, n ie 
p io ie  bydź biczem wstrzym ana w stayni, jak  t y l ­
ko  p rz y  o tw a rtych  d rz w ia c h  usłyszą zwyczayne 
w o łan ie . W iadom o jest , że owce mają naturę 
ła tw ego  i  mocnego p rzy  w ykn ie n ia ; rzecz przeto 
ta  n ie jest niepodobny. ( G .tV .)

t iz y  ty g o d n ie , gdyż K ró l sam chce o tw o rzyć  
d rug ie  zgromadzenie Iz b . X iążęta  O rlea nu  i  N e ­
m ours  będą tow arzyszyć K ró lo w i.  K ró ló w ?  w  
tym że czasie uda się do В ги хе ііі^  a p o w ró c i do ­
p ie ro  po rozw iązaniu  K ró lo w e y  B e lg iysk iey .

Na wczorayszem posiedzeniu Iz b y  D eputo­
w anych, bardzo w ie le  osób p rzy to m n ych  b y ło ,

__________  m iano się bow iem  naradzać względem  drugiego
głosowania nad pro jektem  do praw a o w y c h o d - 

N i e m c y . cach p o litycznych , gdyż kreskow an ie , p rzy  koń-
e S tu ttg a r t d n ia  z kw ie tn ia . cu ostatniego posiedzenia ogłoszone zostało za n ie -

Dzisieysze nasze d z ie n n ik i z a w ie ra j roz- ważne, z powodu n ie ko m n k tu . P rzy  im iennem
p osą dze n ie  K ró le w s k ie , względem  przedsięwzię- w zyw a n iu , k tó re  w  tym  ce lu  nastąpiło , zapisano 
cia  nowego w yb o ru  D eputow anych do Iz b y  d ru * także im iona n ie p rzy to m n ych  D eputow anych , aby 
g ie y  zgromadzenia S tanów. j e «, M o n ito rze  ogłosić , k tó ry  w y m ie n ił p rzy to -

W ie m y  z pewnego zrodła, ze Rząd nasz ra - m nych 35o D eputow anych ; w  u rnach  znaydowa-
ty f ik o w a ł tra k ta t ce ln y  zaw a rty  z Rządem P ru - ło  się 2З2 b ia ły c h , a ty lk o  118 cza rnych  k u l,
sk im .

D a rm s ta d t d. 2 kw ie tn ia .
Dziś p rz y b y ła  tu  pocieszająca wiadomość, 

że W ie lk i  X ią że  H e sk i, znaydujący się teraz w  
M o n a c h iu m , w  powrocie swoim  z W ie d n ia ,p ros ił o 
rękę  naystarszey c ó rk i K ró la  Bawarskiego, i  juz 
jest z n ią  zaręczony. G dy w ięc przez to jedno 
% naygorętszyęh życzeń domu W ie lk ic h  X ią źą t 
i  całego kra ju  jest dopełnione , zapewne ta w ia ­
domość w zbudzi nayźywszą radość w  całem  W ie l-  
k ie rn  X ię z tw ie , k tó rą  już sp raw iła  w  tu teyszey 
s to lic y .

Obie Iz b y  zgromadzenia Stanów odroczy ły  
się, z powodu, św ią t W ie lkanocnych , na d n i i 4.

F ra n k fo r t  n a d  M enem  d. 5 kw ie tn ia .
Ciągle zb ieram y z w iarogodnych źróde ł 0- 

bjaśnienia scen k rw a w y c h  z dnia 3go kw ie tn ia .
Jak  s łychać, studenci, k tó rzy  m ie li udz ia ł w  na­
paści na od w achy, b y li  z PP urzburga , JLrlangen
i  Giessau. M a ła  liczba tuteyszych w spó ln ików  jest...................................... ................... .......... ..................
naylepszyrn dowodem , źe powstanie to, by ło  po odziedziczyła  po zm arłym  ’ X ię c iu  Condó f  k ilk a  
w iększey części dzie łem  zagranicznych ludz i. m ilio n ó w  w  posiadłościach, pragn ie  p ow róc ić  do

----------------- (G.FP.) sw ey o y c z y z n y , A n g li i ,  d la  tego podała prośbę
_ o pozw olenie sprzedania swego dz iedz ic tw a  do
S a  x  o N 1 A. tuteyszego try b u n a łu , k tó re  jey  pod tym  w a ru n -

D rezno  d. 28 m arca . k ie rn  udzielono, aby za k a n ita ł ze sprzedaży, w y -

tak , ze ten p ro je k t w iększością 114 głosów p rz y ­
jęty został. Potem prowadzono daley narady w zg lę ­
dem budżetu  m in is te ryu m  w oyny.

—  D n ia  3 —
D z ie n n ik i tuteysze zapełnione są dziś p ra - 

w ie : w y łączn ie , rozpraw am i Iz b y  D eputow anych , 
nad pytan iem  względem u fo rty fik o w a n ia  s to lic y , 
a różność ic h  w ido ków  o tym  p rzedm iocie , jest 
n ie  m niey tak  w ie lką , jak  pom iędzy cz łonkam i 
Izb y .

D o k to r  M en iers, k tó ry  przed k ilko m a  dn ia ­
m i p rz y b y ł tu  z B lą ye , d la  zdania sp ra w y o zd ro ­
w iu  X ię ź n e y  B e rry , w y jecha ł tamże z pow ro tem  
dnia wczorayszego.

Dziś spad ły  kursa pap ie rów  bardzo znacz­
nie, przyp isu ją  lo  nadesłanym od A d m ira ła  Rous- 
s in  R ząd ow i w iadom ości, że Ib ra h im  Pasza ża­
d n ych  p ropozycyy  Posła F rancuzkiego p rzy jąć  
niechce.

Baronow a Foueheres, k tó ra , ja k  w iadom o,

W  ty c h  dn iach  rozeszła się w ieść, o zaw ar- jąw szy 5oo,ooo f r . ,  zakup iła  inną jaką n ie ru c h o -
c iu  u k ła dó w  ce lnych  z Prussam i, i  e lektryczne mość lu b  fra n c u z k ie  p ap ie ry  skarbowe. (G .C .)
u czyn iła  w rażen ie  na w ie lu  mieszkańcach Sa-
х о п іі ,  m ianow ic ie  L ip s k a , gdyz bardzo są tem u “— -------------
p rz e c iw n i; a p raw ie  w szystkie  pisma żywo się A n g l i a .
p rze c iw  temu ośw iadczy ły . W  L ip s k u  zta&)no L on dyn  d n ia  28 m arca .
p rze c iw  temu petycyą, do powszechnego jo  d p i-  D ługa nota, k tó ra  teraz jest w  robocie, ma
su, wzam iarze posłania jey do D re z n a , i  popie- dziś, a naydaley ju tro  bydź oddaną Panu D e d e l,
ran ia  jey  przez D eputow anych  tego miasta. ( t i .^ F .)  k tó ry  wszakże z udzie lenia  słownego , zna już tę

__________ odpow iedź L o rda  P a lrn e rs to n  i  X ię c ia  T a lle y ­
ra n d . C i dw ay M in is tro w ie -o św ia d czy li Panu b e -  

G  r  e  c r  a . del, iż  nie mogą p rzy jąć p ropozycy i K ró la  H o lle n -
N a u p /ia  d n ia  1З m a rca . derskiego, zważając na k lauzu lę  przedugodną w zg lę -

Odezwa K ró le w s k a  z dn ia  11 lu te g o , na- dem zniesienia embargo, k tó re y  celem jest zyska-
kazuje  ̂  w szys tk im  G rekom  w  przy na leżyty  m w ie - n ie czasu. Pan D e d e l napisa ł spiesznie do sw e.

iew s tw a  G reckiego.66 (G .C.)

F  r  a  n  c r  A.
P a ry £  d n ia  27 m arca .

Celem zgromadzenia Z w iązku  N iem ieckie-

daleką swego 
—  D n ia  2g —

Donoszą z M a d r y tu , że potajem nie zacią- 
gn ien i zb royn i s tronn icy  K ró lo w e y , ta k  nazwani 
C ris tinos, p om noży li się do 5ooo, a w  d n iu  odjaz­
du In fa n tó w  do P o rtu g a lii, około  З000, z n ich  bar-

sięwziąć znaczną zmianę , k tó re y  p ierwsze do- dzie sporu s tro n n ic tw , i  okazują, że K ró l i  jego 
św iadczenie zrobiono w  Kasselu i  P F iirtem bergu. te ra in ie y s i M in is tro w ie  zachowują nieco nowszy 

—  JDnin- 5o —  ̂ sposób praw dziw ego  środka. P. Z e a  zdaje się bydź
Pan y ie n n e t , p rzys tąp iw szy  w  jednem z o- te raz n ie  do pokonania w  swojey przewadze , a 

Btatnich posiedzeń Iz b y  Deputowanych do ła w e k  chociaż Aposto lscy , prócz oddalenia ic h  naczel- 
le w e y  strony, narzeka ł na bezimienne lis ty  g ro - n ika , doznają c iągle n ie łask i, to  rów n ież  spotka- 
zące k tó re  są do niego nadsyłane w  s ty lu  ga ł- ło  także libera lnego hrabiego Punonrostro, k tó ry , 
gańskim  pisane. Jenera ł D e m a rcy  odpow iedzia ł: jako czyn ny  jenera ł b rygady został odesłany do
„G d y  W P a n  napisałeś w przódy do gałganiarzy, P am plony. P. S tra tfo rd  C a n n in s  , s to i teraz w  
н іе  pow inieneś się d z iw ić , ze mu odpisują.66 lic z n y c h  fo rm a ln ych  zw iązkach.
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D n ia  5o —
D a w n y  G uberna tor N ow o-P o łudn iow cy  

h i, jen e ra ł D a r lin g , uda się w k ró tce  na wyspę T a- 
dago, d la  zastąpienia dotychczasowego Guberna­
to ra  tey w yspy, jenerała majora B ła ckw e ll.

Globe mniema, że ważna kwestya względem 
n ie w o li xv osadach , wymaga w  izb ie  niższey ta ­
kiego męża do prowadzenia ro z p ra w , ja k in i jest 
P . Stanley.

— D n ia  2 K w ie tn ia  —
Z L isbony  p rz y b y ły  tu  wiadomości do dnia 

23 marca, k tó re  zawierają urzędow y rappo rt szcze­
g ó ło w y  jenera ła  L o ren zo , o w ypadkach xv dniu  4 
marca, z czego w yp łyxva , Że celem dow ódzcy M i-  
gue lis tów  b y ło , rozpoznanie stanow isk i  dzia łań 
n ie p rzy jac ie lsk ich . W ych w a la  męztwo i  dobre 
postępowanie sw oich o ficerów  i  żołnierzów-, i  ozna­
cza swoją stratę na 56 za b itych ,216 ciężko, a 126 le k ­
ko  ran ionych . D aley zawierają rapporta  tegoż je ­
nera ła  o innych  skutecznych dzia łan iach p rzec iw  
n ieprzy jac ie lexv i, i donoszą, że P edryśc i, zostaw i­
l i  trz y  s ta tk i zbroyne na D uero . Kommissarz po-
b c y . C a r lie r , z P a ry ż a  w ys łany  do L isb o n y , od- 
"  Z' “  ” ’ 2З rp ły n ą ł po i 4dn iow ym  tamże pobycie  dnia 2З m ar­
ca do P o rto , na A n g ie lsk im  parow ym  statku.

D n ia  4 marca p rz y b y ł do G ib ra lta ru  o k rę t 
A n g ie ls k i В оѵег , o i8stu  dzia łach z p ó łk o w n i-  
k iem  Gampbe i. k tó rem u rząd A n g ie ls k i po lec ił, 
n ak łon ić  Paszę E g ip tu  do zaniechania k rokó w  n ie ­
p rzy jac ie lsk ich  p rze c iw  S u łtanow i, i  w  tym że dn iu  
ocfp łynął daley do A le x a n d ry i.

W czo ray  po po łudn iu , zebra ło  się k i lk u  m i­
n is tró w  konfe rency i, w  w ydzia le  zagranicznym; 
.Poseł P rusk i P. B u ló w , A u s try a c k i nadzwyezay- 
t iy  Poseł P. W  essenberg, nadzwyczayny Ilo ssyy- 
sk i H r .  M a tu s ie w ic z , (przed swoim  odjazdem na 
s ta ły  ląd) i  L o rd  P a lm ers ton , b y li  także obecni. 
Poseł B e fg iysk i P. P t eye r m ia ł konferencyą z L o r ­
dem P a lm ers ton . N o w y  Poseł H o lle n d e rs k i, b y ł 
także czynny w  w ydz ia le  zagranicznym . (G .PF.)

B il  ce lny Pana C lay, p rzy ję ty  został w  izb ie  
rep rezen tan tów  A m erykańsk ich  , i  po trzec i raz 
o d c z y ta n y ,!  2rł głosami p rze c iw  85; nie wątpią by - 
naym niey, że także w senacie p rzy ję tym  będzie. \  

—  D n ia  5 —
P. E llic e  m ianow any został m in is trem  w o y - 

ny . W czo ray  z ło ż y li przysięgę n ow i m in is tro ­
w ie: PP . S tanley, Ilobhouse, G oderich i  E ll ic e  w  
taynym  w ydzia le , i  przypuszczeni zostali do po­
całowania rę k i K ró le w s k ie y . ( G C.)

Do F a lm o n th  p rz y b y ł dn ia  2 szoner z V i-  
go, z wiadomością , że A d m ira ł S a rto r iu s , odesłał 
D on  P e d ro w i dwóch o ffic e ró w  D oyle  i  K ap itana  
Crosbie, jednakże bez szpad, na sta tku  parow ym , 
i  zarazem żądał od niego 20 ,000 fu n t: szte rl. D n ia  
26 M arca p rz y p ły n ę ły  dwa o k rę ty  lin io w e  F ra n - 
cuzkie  na wysokości O porto , i  s tanę ły przed ro ­
gatkam i. K a p ita n  Glascock uda ł się do n ich , aby 
się z n iem i porozum ieć. (G .W .)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  d. 1 kw ie tn ia .

B o tte rdam sche  C ou ra n t udzie la  następujące 
wiadom ości o podróży X ię c ia  O ra n ii: „X ią źe  F e ld ­
m arszałek, w yjechaw szy d. 25 marca z V e re , uda ł 
się do IS euzen , d la p rze jrze n ia  sto jących tam 
w oysk , poczem pop łyn ą ł na okręcie do Breskens. 
Następnego dnia rano , zw ie d z ił X iąże  F e ldm ar­
szałek w to w a rzys tw ie  Jenerała 4e K ock, tw ie r ­
dze F re d e ry k  H e n ry k  i  И  ilhe lm  I ,  z nay większą 
u w a gą , poczerń pojechał w  tymże ce lu  do F lcs -  
sy n g l ‘ Z tam tąd udał się na wyspę Sudbeveland  i  
do H einskensand , gdzie obeyrza ł m ilic y ą  i  o d b y ł 
re w ią  p iękney kom panii w o lnych  strze lców  z Goe- 
sen i m il ic y i z K a p e lle ; zdawał się bydź zadowo­
lo n y  z ty c h  woysk pod każdym  względem. Cho­
ciaż Jego W ysokość w yraźn ie  zakazał w sze lk ich  
h on o row ych  oznak , aby w  podróży w ie le  cza*u 
n ie  t ra c ić , jednak za ukazaniem się kochanego
X  1 Л  Л 1 a  1 Л 1 Я Ѵ Р І  ? І Й  П І Ч  ѵ ѵ т л і и л ч л  , r n  r . ___

Xop°Zoom  ° k rę c ic  РаГ0ѵѵУт  Przez B a th  i  B e rg e n -

—  D n ia  5 __
7) S t,? 1 d : 2 k w ie tn ia  w  A m s te rd a -

т е г Ш Ы о Ш а ,  ̂  tw ie r d z i , ie  w ie  z pewnego 
p  wiadomości zawarte w  gazetach A n g ie i-  

P f W t .  I ' 7 j  0 nieskuteczności poselstwa
Г  " edr  ia  bezzasadne ; i raczey oczekiwać na le - 
2y, ze mnę trz y  M ocarstw a zezwolą, aby ic h  p e ł­
nom ocnicy p rz y s tą p ili znow u do k o n fe re n c y i, z 
Pe łnom ocnikam i f r a n c y i i  A n g l i i ; a ta k  ostate­
czny pokoy, w kró tce  może p rzyyść  do sku tku .

—  D n ia  4 —.
, ? ourn a l de la  H a y e  donosi: „P o d łu g  w iado- 

mosci 2 &t. O m er z d. 22 marca, nasi jeńcy  nie mo­
gą w ychodzić z koszar, gdyż k i lk a  razy b i l i  się z 
a rty lle rzys tam i F rancuzk iem i. Z  tego powodu go­
rąco pragną pow rócić do swojey oyczyzny. Z  d ru -  
g iey s trony zdaje się, że rząd F ra n cuzk i ma m yś l 
zachęcie ich , aby się zaciągnęli pod chorągw ie  D on  
P e d ra ;  tak p rzynaym niey tę okoliczność sobie t łó -  
maczą, gdyz wezwanie wydane przez B ir ló  M o re l 
w  Boulogne  jest w ie lk ie y  liczb ie  rozdane, w  k tó -  
rem w zyw ają  tych , k tó rz y  w  a rm ii P o r tu g a ls k ie j 
chcą służyć pod dow ództw em  Jenerała S o lie n a L  
aby się na u lic y  A u m o n t N ro  i 4 z g ło s ili, i  zape­
w nia ją  im  nagrody 25 f r .  p rz y  odp łyn ięc iu . (G .W .)

—  D n ia  5 _
N ow y w  U trechc ie  uorganizow any szwadron 

u łanów  odszedł w  ty c h  dniach ku  g ra n icy , gdzie 
celem wzmocnienia naszego w oyska codziennie 
oddzia ły  xvoysk różney b ron i p rzybyw ają .

Z  L i l io  dn ia  5 kw ie tn ia  donoszą: „B e lg iy -  
C?I r  ' l 16' ośmielają się nachodzić b rzeg i
w  D lis kos c i naszych obronnych zamków leżące, 
ale dobrze w ym ierzone s trza ły  naszych dz ia ł n ie  
dozwalają im  długiego pobytu .”

Przez D ord rech t przechodziło  w  d n iu  3o z. 
m. 9 spuszczonych z R oterdam skich w arsz ta tów  
now ych  s ta tków  kanonierskich pod rozkazam i ka­
pitana Zwanhals. (G .C.)

В г и х е ііа  d. 4 kw ie tn ia .
Tuteyszy M o n ito r  zaw iera  co następuje:-— 

^Kom m issarze posłani n iedaw no przez rząd  do 
f r a n c y i ,  p o w ró c ili już do B  г и х е ііі. R ezu lta t ic h  
poselstwa zapewnia naszemu p rzem ysłow i w ie l­
k ie  ko rzyśc i, M in is te ryu m  Francuz kie  uznało w raz 
z n iem i po trzebę , poddania ta ry f fy  celney F ra n ­
cy i i  B e lg ii wspólnemu rozstrząśnieniu, odda lić  
z n iey ustanow ienia, k tó re  pom im o swego n ie ­
przyjacie lskiego stosunku nie przynoszą ko rzyśc i,
1 f ak Іе urządzić, aby obszernieyszy handel za­
m ienny m iędzy obudwoma kra jam i b y ł przez to u ła ­
tw io n y . T o  ważne rozstrząsanie ma bydź po ru - 
czone komm issyi, złożoney z B e lg iysk ich  i  F ra n -  
cuzkich D eputow anych, k tó rzy  xvkrótce zgrom a­
dzić się mają w  P a ry ż u . P. T h ie rs  i  P . L eh on  
będą m ie li u dz ia ł w  pracach te y  kom m issyi. Spo­
dziewają s ię , że na zgromadzeniu w  ro k u  i 854 ro ­
bo ty  komm issyi, będą m ogły bydź przełożone p ra ­
wodawczym Izbom  F ra n c y i i  B e lg ii.

In de pe n da n t donosi, że H o lle n d rz y  u c z y n ili 
przed k i lk u  dn iam i w  lic zb ie  80 do 90 lud z i w y ­
cieczkę z tw ie rd z y  L il io ,  i  zn iszczy li n ie k tó ro  
prace B e lg iyczyków . (G .W .)

H i s z p a n i a .
M a d ry t  dn ia  21 m arca.

Następujący o k o ln ik  M in is tra  w o yn y  la  C ruz; 
rozesłany został z powodu zm iany m in is tró w  do  
dowódzców w o ysko w ych : „ K r ó l  i  Pan nasz o trz y ­
m a ł w iadom ość, iż  znaydują się jeszcze lu d z ie , 
zawiązujący nanowo spisek, ja k i m ia ł m ieysce w  
S. Ild e fo ns  o, podczas choroby K ró la , w  ce lu  z n i­
weczenia praw  następstwa tron u , podczas gdy in ­
n i, m ianujący się bydź w ie rnem i, i  pop ie ra jąc n i­
b y  zasady prawdziwego następstwa, ciągle ma­
rzą  o planach p o litycznych  nowości, przez co 
zosta łyby ograniczone praw a tronu , k tó rem i tak

•Ѵ-. ' • *—  *"* “ ■'“ “ “ “ '.e» c i, jak i  tam ci d la  własnego interessu p rv w a tn e -
A ię c ia  wszędzie przyym owano go z oznakami ra - go chcą zarządzać, pod pozorem bron ien ia . Z te -
dosci. D n ia  27 o godzinie 5 po po łudn iu  uda ł się go w ięc  powodu, w olą  jest J. K .  M . abv J W .
X ią ze  Feldm arszałek do K o u in in g e n , zkąd po- Pan, w  obrębie swojey d y w iz y i, zw ra ca ł uwagę

>3{



na towarzystwa, które pod te  mi p ozora tu i zaw ią 
żują się, a nakoniec m ogą  się stad niebezpiecz- 
nemi dla spokoyności publiczney. Niech J W .  Pan 
nigdy nie zezwala na zgromadzenie się zbroynych 
osób, które ani do armii, ani do Królewskich o- 
cliotników, lub do milicyi celtiey nie należą, gdy. 
by nawet na udzielone im pozwolenie odwoły­
wać się miały, aby spokoyność, za którą J. I i .  
M . odpowiedzialnym czyni, przerwaną niebyła;  
utrzymanie jey bowiem również tak zjedna Pa­
nu łaskę J. K .  Mości, jak nieporządek i niespo- 
koyność, ściągnie na niego niełaskę. {G .W .)

W  i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Na jednem z ostatnich posiedzeń kom ite tu , 

złożonego dla zaymowania się szczegółami po­
m nika  W a lte r  S co ttow i, postanowiono nie używać 
zebraney na to sk ła d k i, na żadne inne cele, prócz 
a rch itek lon icznegoprzyozdob ien ia  miasta Glasgow. 
S k ładka  na pom nik w ynosi dotąd 1,100 f. sterl.

—  Gazety Londyńskie odwołują teraz rozgło­
szoną niedawno wiadomość, o śmierci historyka 
Jana Lingard. Doktor tego nazwiska , który się 
dobrowolnie głodem umorzył, był człowiek zu­
pełnie inny. (T .P .)

«2 Oświadczenie im ieniem  IV JP an  a W incen­
tego Gosztowtta, Jssesorowicza P ow ia tu  U p ilsk ie  go, 
czyn i się w  następney okoliczności: —  Zeszły ś .p . 
oyciec oświadczającego się D yonizy Gosztowtt, bę­
dąc dziedzicem dóbr ogólnych połowy B eynarow a, 
niem niey p rz y k u p li za w łasne p ieniądze dwóch 
Chat w  P o ju lach  i  jedney R ym aycie zwanych w  
Pow iecie  Upitskim  położonych nabytych 1 ludno­
śc i w  tey znaydującey się, oraz znaczney rucho­
mości i  summ w  gotówce kapita lnych  — przed­
zgonną swoją dyspozycyą 1815 roku  a p ry la  16 
czynioną i  tego i roku  m aja  21 w  Grodzie U pit­
skim  akty kow aną ;  swóy ca ły  fu n d u sz  na równe  
schedy d la  swojego potomstwa Józefa i  oświad­
czającego się synów, Franciszkę , T eo filę , M on ikę , 
Annę i  B a rb a rę  có rk i Gosztowttow przeznaczył i  
w  równych schedach aktoram i u czyn ił , a ten to 

fu n d u s z  pod  dożywociem M a tk i oświadczającego 
się, a  swojey żony, W . K a ta rzyny  z W oy lk iew i- 
czów Gosztowtowey J<sesorov;ey Sądu JSizszego 
Ziemskiego P o w ia tu  Upitskiego zostaw ił z w a ru n ­
kiem  w yp ła ty  d la  córek posagu, skoro obiorą stan 
m ałżeński, z sumrn w  gotówce kapita lnych pozo­
s ta łych , a  d la  synów za dóyściem ich  la t na n ie - 
odbite potrzeby po sto ru b li  srebrem wypłatę za-  
determ inow ał. —  Oświadczający się w  roku  1829 
9bra  5 d n ia , p raw em  wieczysto-zrzecznem-prze- 
da&nem, da tow anćm , i  tegoż czasu w Z iem stw ie  
Szawelskiem p rzyznanem , a  18З0 roku. augusta 

dn ia  w  A kta  Z iem skie Upilskie w  sposob prze-  
nosu wprowadzonem, ca łey swojey schedy z ma­
ją tk u  Beynarow a przypada jącey , W W . J u lia n a -  
now i i  Franciszce z Gosztowttow W ito rltom  Regent. 
G ran iczn. Szawelskim , szwagrow i i  siostrze sprze­
da jąc  , w yrzek ł się —  Skutkiem takowego p raw a  
W ito rtto w ie  będąc dz iedz icam i, tak w  stopniu 
schedy jedney w łasuey, ja ka  tez w  stopniu d ru — 
giey od oświadczającego się nabyley, w  celu p ie r-  
wszey odzyskania , a drug iey od s tra t zapewnie­
n ia  w  roku  18З1 8bra  7, w Sądzie Ziemskim  
P o w ia tu  Upitskiego zyskali Sąd Podkomorski na  
w y d z ia ł sched de te rm inu jącą  remissę, a  przewód , 
ja k i  po nasta łym  Naywyzszym Ukazie, na Sąd

W y  ogólney, pom im o p ra w a  wieczysto-zrzecznego 
1829 roku  9bra  5 d n ia , W  W \ W ilo rtto m  w  p e ł-  
ney fo rm ie  wydanego, w  nienaruszoney ze strony  
oświadczającego się trw a ło śc i i  n iezap rzeczony  
mocy zostającego, i  pom im o w  tymże Sądzie po­
daw any za wyniesionym zapuzwem dołączenia a -  
k to ra t i  odbyty głos na p iś m ie , o w ydzie lenie i  
przysądzenie wyprzedaney przez oświadczającego 
się schedy, prosto na rzecz W itu r t to w —  gdy Sąd  
dzielczy wyrokiem  swoim oczywistym  w  mieście 
Poniewieizu  183 3 roku  fe b ru a ry i  8 d n ia  ogłoszo­
nym , p różny ty lko  ty tu ł dziedzictw a oświadczają­
cemu się nada jąc , schedę w zaścianku Tom kunach  
i  we w s i lym oniszkach  w  Pow iecie Upitskim  p rz y ­
zn a ł i  w y d z ie lił, oraz annuatę , w  opłacie  po  100 
r u b li  srebrnych, ju z  do W ito rtto w  należną , oświad­
czającem u się przeznaczył —  ta k im  powodem o- 
św iadczający się W incen ty  Gosztowt, zeby w p rzy ­
szłości od szkodliwych na  stronę oświadczające­
go się w yn iknąć mogących skutków, a z tąd  i  p ro -  
cessów z n iedotrzym ania  w arunków  zrzecznego 
p ra w a  rościć się mogących m ógł się zabezpieczyć, 
zapisując ninieysze oświadczenie w  aktach P ow ia ­
towych Szawelskich i  one do opublikow ania  d la  
wiadomości wszystkich do Gazety K u ry  e r a  L ite w ­
skiego poda jąc , zapow iadam , ie  p raw o  wieczysto— 
zrzeczne powyzey da lą  wspomnione W ilo rtto m  przez  
oświadczającego się od momentu w ydan ia  w  n ie ­
naruszoney mocy i  trw a łośc i zostaje;  ze wyrokiem  
Sądudzielczego  1833  roku fe b ru a ry i 8 w Boniew ie-  
zu zaprom ulgow anym ) n iew łaśc iw ie  na im ie  oświad­
czającego się scheda wydzie loną zosta ła• bowiem  
n ie iy lko  takowa scheda, lecz i  annuata  coroczna 
do op ła ty  przez W . Gosztowtowę oświadczające­
mu1 się wyznaczona, wedle zrzeczenia się 1829  
roku  gbra  5 , do W ito rttó w  należy. P rzeto  ze 
yvszyslkich zapisów mojego oyca B jon izego  Go-  
s ttow tta  i  spadków, powodem wyprzedaży W ito r t -  
tom dopełnioner, юпут  ca łkow ic ie  wedle p ierwsze­
go zapisu mojego p rzy  n ienaruszeniu  zostawuję, 
i  źadney p re lensy i ze skutków dekretu dzie lcze- 
go do schedy na im ie  moje wydzieloney n ie  m am  
i  m ieć n ie  mogę , ninieyszćm oświadczeniem o- 
głaszam , a obok tego, iz  żadne debita moje, któ­
rych  w istocie n ie mam, a n i wskazywać za n ie  
satysfakcyi, a n i ich  opierać n ad a l n ie  będę i  n ie  
mogę protestuję się , a razem  , ie  o pow ró t in - 
skrypeyuw przez niektóre n ieprzy jazne osoby, pod  
im ieniem  obligow, bez żadnych p ien iędzy, w ym o- 
ionych , o tych kassatę ko le ją p ra w a  dochodzić 
będę, przez ninieysze oświadczenie zapow iadam ; 
oraz, izby dekretem dzielczym corocznie udecydo-  
waną opłatę po  r u b li  srebrnych  100 m atka mo­

ja  W . Gosztowtowa nabywcom schedy mojey W W .  
W ito rtto m  op łaca ła , zaw iadam iam . R oku  183 5 
miesiąca m arca  5 dn ia . Takowe oświadczenie 
sam podpisuję  A k to r W incen ty  Gosztowtt.

Ruku. 1855  m arca  8 dn ia . Po nastałey w  
Sądzie Pow iatow ym  Szawelskim  rezo lucy i , nay- 
du jąc  się obecnie p rz y  Aktach  tegoż Sądu W J P .  
W incen ty  Gosztowtt, Assesorowicz P o w ia tu  U pit­
skiego, takowe oświadczenie do A k t p oda ł, o czćm  
p rz y  w yc iśn ien iu  urzędowey pieczęci poświadcza  
się. Szawelskiego P ow ia t. Sądu Assesor R ym gayło .

Regent Sądu Powihtowego Szawelskiego K a -  
l i x t  Labanowski. (456 )

C tas  O bserw acyi-

O b s e rw a c y e  

m e te o ro lo g i­
czne. Id . 10 o 3 w ie c to r . 

d . 11 —  — —

d. 12 o gody. 4 $ ra no .

W ysokość  B a ro m . W ys . T h e r. R e a u . 9

27 ca l. lo ,o  l in .
27 —  9 Д  —
37 —  7,8 —

й д іа в о а о с » а # о о о < а і

+  8 j  s to p n i.

W i a t S ta n  p o w ie trza .

Zachodn i.
P ó ln .-za ch .
P ótn .-zacb .

Deszcz.
Pogoda.
P ochm urno .

D O D A T E K


